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W iadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 21 . Stycznia.
Dnia dzisiejszego na rozkaz Najwyższy N. 

Pana odbyła się ze zwykłemi obrzędami uro­
czystość korouacyi i orderów. W  liczbie in­
nych ozdobieni zostali:

O r d e r e m  o r ł a  c z a r n e g o :  von A s t e r ,  
General piechoty, Szef korpusu inżenierów; 
vou P f u e l  Generał Porucznik Generał komen­
derujący 7 korpusem armii.

O r d e r e m  o r ł a  c z e r w o n e g o  I. kl. z li­
ściem dęhowem w brylantach: v. H u m b o l d t ,  
Rzeczywisty Tajny Radzca.

G w i a z d ą  do orderu orla czerwonego II. 
kl. z liściem dębowem: D r. B u n s e n ,  Tajny 
l\adzca legacyi i Poseł w Londynie. v. D n e s *  
t>e r g, Rzeczywisty T ajny  Nadradzca sprawie­
dliwości w Berlinie.

O r d e r e m  o r ł a  c z e r w o n e g o  II. kl. bez 
liścia dębowego: X. A r n o l d i ,  Biskup w Tre- 
virze.

O r d e r e m  o r ł a  c z e r w o n e g o  III. klassy 
z wstążką v o n B e u r m a n n ,  Naczelny Prezes 
1 rowincyi Poznańskiej. v. B u c h ,  Radzca le- 
gacyi i Minister Rezydent w Rzymie.

O r d e r e m  o r ł a  c z e r w o n e g o  IY. klassy: 
Jc jseck , Sędzia przy Najwyższym Sądzie Ap- 
pe a c y jn y m  w Poznaniu. O b u c h ,  Radzca 

*egeucyjny w Bydgoszczy; R o t h e r ,  Kapitan, 
M ajor placu w Poznaniu.

Z B e r  1 in a. — W  Gazecie W r o c ł a w s k i e l  
czytam y: W H asen fe ld e , gdzie juz nie jeden 
powrozem albo siłą prochu z tego padola jęku 
i płaczów się uwolnił, temi dniami niedaleko 
grobu Posła tureckiego, płomień wielki wzbił 
eię w ciemności nocne. M łynarczyk jedeu uj­
rzawszy to z pobliskiego młyna spiesznie przy­
był w to miejsce. O kazały stós w  samotnej, 
ciemnej nocy stoi w płomieniach a w pośród 
tych płomieni widać człowieka z drzewa zawi­
słego. Dopuścił się ten nieszczęśliwy podwój­
nego samobójstwa. Miał on wychodząc z do - 
mu zostawić list do swoich, żeby śmierci jego 
nie zdradzali, sposób bowiem jakim się życia 
pozbawić zamyśla, spraw i, że go nikt nie po­
zna. Zapewne więc najprzód sam stós zapalił 
a potem się nad nim zawiesił.

Donoszą z D usseldorfu, że liczba parafii 
katolickich w archidyecezyi kolońskiej pow ię­
kszyła się w roku 1843 . o trzy. Ogólna licz­
ba probostw  w  tej dyecezyi wynosi teraz 7 3 0  
w 44ch dekanatach, a liczba duchowieństwa 
katolickiego, 1465 .

G dy  układy wszczęte z Księciem Anbalt- 
Koethen względem zniesienia banku gier hazar­
dow ych w Koetbeu, do pożądanego nie dopro ­
w adziły rezultatu, przeto K ról Jmć zakazał 
poddanym  swoim grać do tego banku p°4  karą  
1 0 — 100 tal., lub  więzienia od 2 tygodni do 
6 miesięey. U rzędnicy i wojskowi zagrożeni 
są nadto utratą swych posad i stopni. Uczuio-
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wic uniwersyteccy, uleguq karze C o n s i l i u m  
ab  c u ti d i.

Z M o n a s t e r u ,  dnia 18. Stycznia.
N. Królowa Siostrom miłosierdzia zakładu 

chorych w Geseke kosztowną srebrną monstran- 
cyę dla kościoła ich wraz z bardzo łaskawym 
własuoręcznem pismem przesłać raczyła.

W iadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 11. Stycznia.
Manifest Cesarski.

Z Bożej łaski M y M i k o ł a j  p i e r w s z y ,  
Cesarz i Samowładzca wszech Rossyi, i. t. d.

Czynimy wiadomo wszem wiernym Naszym 
poddanym.

Wezwawszy błogosławieństwo Najwyższego 
i za zgodzeniem się Najmilszej Małżonki Naszej, 
Najjaśniejszej Cesarzowej Jmci Alexandry Feo- 
dorówuy, zezwoliliśmy na związek małżeński 
Najmilszej córy Naszej Wielkiej Xiężniczki Ale­
xandry Mikołajowny z Jego Wysokością Xią- 
żeciem Fryderykiem Hesseu-Kasselskim i w dniu 
‘26. Grudnia zaręczyliśmy ich wedle obrządku 
prawosławnej Naszej grecko-ros. cerkwi.

Mauiy przekonanie, że  wszyscy wierni pod­
dani Nasi biorąc udział w tym radosnym dla Ro- 
dzicielskiego serca Naszego wypadku, wzniosą 
m odły do Najwyższego ażeby łaską swą ocienił 
Iiowozaręczonych.

Dau w S. Petersburgu w dniu 26. Grudnia, 
lata od Narodzenia Chrystusa Pana tysiącznego 
ośmsetnego czterdziestego trzeciego, Panowania 
Naszego dziewiętnastego.

Na oryginale własną J. C. M. ręką podpisano:
M i k o ł a j .

W  przeszłą niedzielę 26. Grudnia odbył się 
uroczyście obrzęd zaręczyn J . C. Wysokości 
W ielkiej Xiężniczki Alexandry Mikołajowny 
z Xiążęciem Jincią Fryderykiem Heskim, na 
który Członkowie Najśw. Synodu i wyższego 
Duchowieństwa, osoby znakomite płci obu, G e­
nerałowie i oficerowie gwardyi, wojsk lądowych 
i morskich, osoby prezentowane u dworu., tu­
dzież kupcy rossyjscy dwóch pierwszych Gieł­
dy i kupcy zagraniczni z ich żonami, zebrali się 
o 11- rano do zimowego pałacu.

Obrzęd odbył się stosownie do ceremoniału 
Zatwierdzonego przez N. Pana;  po jego ukoń­
czeniu Arcybiskupi i dalsze Duchowieństwo od­
śpiewali T e Deum i podczas modłów o długie 
dni NN. Członków Rodziny Cesarskie), z twier­
dzy S. Petersburskiej dały się słyszeć 31 wy­
strzały działowe.

W  końcu nabożeństwa członkowie Najśw. 
Synodu i wyższe duchowieństwo złożyli swe 
powinszowania NN. Państwu.

Tegoż dnia w wielkiej sali marmurowej miała 
miejsce uczta dla osób trzech pierwszych klass 
płci obojej.

Podczas uczty dany był koncert.
Toasty wnoszone były przy odgłosie wystrza­

łów działowych jako to: 1) za zdrowie NN. 
Cesarza i Cesarzowe'j, Króla Jmci Duńskiego, 
J . K. Wysokości Elektora Hesskiego i J. W . 
Landgrafa Wilhelma Hesskiego 51 razy. 2) 
Za zdrowie Wysokich Zaręczonych 31. 3) Ca­
łej rodziny cesarskiej 31. 4) Duchowieństwa, 
i wszystkich wiernych poddanych J. C. M. 31.

Wieczorem tegoż dnia, w sali św. Jerzego 
dany był bal strojny (bal pare) na którym 
znajdowały się wszystkie znakomite obojej płci 
osoby, Posłowie i Ministrowie zagraniczni tu­
dzież osoby prezentowane u Dworu. Na bal 
zjechano się o godzinie 8.

Przed balem Kawalerowie i Damy ciała dy­
plomatycznego złożyli swoje powinszowania 
wysokim Oblubieńcom w sali koncertowej.

Nazajutrz po obrzędzie zaręczyn, 27. Grud., 
Członkowie Najśw. Synodu, i wyższego ducho­
wieństwa, znakomite płci obojej osoby, Gene­
rałowie i oficerowie gwardyi, wojsk lądowych 
i morskich, tudzież wszyscy urzędnicy pierw­
szych pięciu klass, zebrali się rano w pałacu 
zimowym w wielkiej marmurowej sali dla zło­
żenia swych powinszowali W . Narzeczonym.

Dnia 26. Grudnia przybył lu do Petersbur­
ga z zagranicy J . W ysokość Xiążę Panujący 
Nassauski i zatrzymał się w przygotowanych 
dla Niego appai lamentach w hotelu J. W . Xię- 
cia Piotra Oldenburgskiego.

Przez rozkaz dzienny Cesarski z d. 27. Gru­
dnia Xiażę Panujący Nassauski mianowany zo­
stał Szefem pułku Odesskiego Ułanów, który 
odtąd przybiera nazwanie pułku J . Wysokości.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 17. Stycznia.

Dnia 14. b. m. i r. odbyło się posiedzenie 
Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego, za • 
szczycone obecnością J W . Ministra J. Turkuł- 
ła , wielu dostojnych osób i znacznej liczby 
mieszkańców i lekarzy miasta W arszawy. P re­
zes A. Janikowski, podziękowawszy Rządowi 
za opiekę jakiej Towarzystwo doznaje, wyli­
czył czynności wewnętrznego zarządu Towa­
rzystwa. Sekretarz J . Lcbel wystawił ważność 
i  potrzebę uczenia się sztuki lekarskiej ze zfeio- 
ru  oddzielnych zdarzeń chorobnych postrzega­
nych od pojedyńc" "jch lekarzy, i wyliczył muó-
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stwo takich zdarzeń , które przydały wiele ob- 
jaśuień w tłumaczeniu pojęć lekarskich. —  A. 
Helbicb czytał o elektryczności powietrza, ma­
gnetyzmie ziemi i wpływie ich na naturę cho­
rób. L. Grabowski w rozprawie o gimnastyce 
wytłóm aczył fizyologicznie działanie na orga­
nizm ludzki ruchów różnych części ciała i wska­
zał ich lekarskie użycie.

JPatii Halpert, przez 10 miesięcy dla słaboś­
ci zdrowia nie obecna na scenie, ma wkrótce 
wrócić na n ią , i swym znakomitym talentem 
wykonać celniejsze wyjątki z trajedyi C y d  tu­
dzież F e d r a .

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn. 13. Stycznia.

Czytając wszystkie wiadomości, których wczo­
raj wieczorem udzieliła G a z e t t e  d e  F r a n ­
c e ,  i poczęści także P a t r i e ,  o przyjęciu ja­
kiego doznało w Izbie odczytanie projektu adres- 
8owego, wnosić by trzeba, iż najważniejsze pa­
ragrafy adressu przyjętemi zostały od jednych 
wyśmianiem, od drugich z oburzeniem , i ze 
ledwie kilku znalazło się członków dość odw a­
żnych by  okazać swe zadowolnienie z powodu 
objawionego w projekcie sposobu myślenia. 
M y, cośmy lego wszystkiego naocznymi byli 
świadkami, zapewnić możem, iż wrażenie, ja ­
kie słowa projektu zrobiły było powszechnem 
i pomyślnem, i że o n , szczególniej po prze­
czytaniu ostatniego zdania, ściągającego się na 
świętość przysięgi i karogodne manifestacye, 
prawie z ogolne'm przyjęty został zadowoleniem. 
M ówię «praw ie z ogólnem zadowoleniem* bo 
naturalnie wyłączyć od tego trzeba specyalnie 
naruszonych Legitymistów, którzy nader prze­
rażeni się być zdawali. Bo ani oni ani nikt 
zgoła nie spodziewał się tak silnego i mocnego 
skarcenia, a ducli który się objawił w Izbie 
przez przyjęcie lej nagany, nie wiele dobrego 
obiecuje dla spraw y Legitymistów. Z cieka­
wością oczekują wszyscy, jakie będzie wzięcie 
się w sprawie tej właściwej lewej strony Pana 
Odilon B arrot; bo chociaż dzienniki partyi tej 
zapewniają, iż ona już pewien powzięła zamiar, 
niezaprzeczone wszakże są dowody, że nie lak 
się rzecz ma. Przez zręczuy układ, który Pan 
Saint M arc G irardin dotyczącemu paragrafowi 
projektu nadać um iał, pytanie to ukazuje się 
tylko li dynastycznem a zobaczymy teraz, ażali 
duch dynastyczny lew ej, którym  się ona przy­
najmniej zawsze popisuje, nad duchem nikcze­
mnego uporu i renitencyi zwycięstwo odniesie. 
Lewa odłączając się w tej kwestyi od większo­
ści, wszelkie straciłaby zaufanie, którego się 
juz i bez tego znacznie pozbawiła. Jakoż

w istocie oppozycya smutny przedstawia widok 
rozprzężonej i bezkarnej massy, niesłuchającej 
więcej żadnego przewodnika a wszystkie usiło­
w ania, aby to zwiędłe ciało nowe'm natchnąć 
życiem , wniwecz się obróciły. Teraz znowu 
kilku Deputowanych tego stronnictwa ściślejsze 
połączenie między lewem centrum a praw dzi­
wą lewą uskutecznić się stara a mianowicie 
frakcyę Dufaura na stronę oppozycyi przecią­
gnąć, ale i to zapewne się nie uda.

Z P a r y ż a ,  dnia l 5 .  Stycznia.
Członkowie lewego środka i lewej strony 

odbyli osobne zgromadzenia końcem porozu­
mienia się względem sposobu, w j a k i  w o b r a -  
d a c h  n a d  a d r e s s e m  p o s t ę p o w a ć  m a j ą .  
— Pierwsi, może 4 0  co do liczby, zebrali 
się wczoraj u  Pana G annerona. Byli także 
pomiędzy nimi P . Thiers i P . D ucos, jeden 
z członków mniejszości w komissyi adresowej. 
Zgromadzenie roztrząsało różne kwestye w pro­
jekcie do adresu zawarte. Przedewszystkiem 
jednak zajmowano się podobno paragrafem do­
tyczącym się Legitymistów. —  Pan D u c o s  
oświadczył, jak zaręczają, że ostatni para­
graf adresu całkiem jest jego dziełem, że go 
ułożył jako popraw kę do pierwotnej jego osno- 
w v , która mu się niestosowną być  zdawała, 
i że przeto, ponieważ komissya w yrazy jego 
jednogłośnie przy jęła , poniekąd za projek ten 
jest odpowiedzialnym. W  końcu uchwalono, 
aby najznaczniejsi członkowie lewego środka 
w obradach nad adresem czynny udział mieli. 
Członkowie lewej strony zebrali się wczoraj 
u Pana Odilioua B arro ta; liczba ich wynosiła 
może 7 0 . W szystkie paragrafy tyczące się 
zewnętrznej i wewnętrznej polityki rozbierano 
po kolei, a zgromadzenie było  tego zdania, ze 
trzeba będzie podać poprawki do niektórych 
miejsc adresu ; postanowiono wszakże, ze po­
prawki te dopiero po powszechnej obradzie 
ułożą się i Izbie podadzą. D z i e n n i k  S p o ­
r ó w  tw ierdzi, że paragraf adresu tyczący się 
świętości przysięgi komissya Izby deputowa­
nych jednogłośnie p rzy jęła , • ze  'G aśnie oba- 
dwaj deputowani, zastępujący w  komissyi op- 
pozycyą, na to nastawali, aby na to miejsce 
projektu szczególniejszy przycisk położyć. — 
D z i e n n i k i  o p p o z y c y j n e  jednak nie po­
chwalają tego, że o demonstracyach legitymi- 
stycznych w Londynie w ogóle wzmiankę «- 
czyniono; mają ° ,,e to  za krok niepolityczny, 
do całego tego wypadku taką wagę przywię- 
zyw ać i tak wielką rzecz z tego robić; sądzą, 
że we Francyi aniby mowy nie było o podro­
ży Księcia B ordeaux, gdyby rząd sam publi-
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«znie z tą sprawą nie b y t  wystąpił. Że  zaś 
Panowie Ducos i Bethinont w komissyi dom a­
gali się, aby  paragraf rzeczony w energiczny 
ułożyć sposób, to dzienniki s trony  lew ej,  do 
k tórej deputowani ci należą w  taki wyjaśniają 
sposób : O p p o zy c y a  lewa b y ła b y  wprawdzie
w olała ,  g d y b y  kwestya ta  wcale nie by ła  d o ­
tkniętą ; ale ponieważ większość komissyi p rze ­
ciwnego była zdania sądząc, że protestacyi p rze­
ciw zajściu w  Londynie  pominąć nie można, p rze ­
to  deputowani oppozycyi wątpliwych frazesów 
i nakręcanych w yrazów  dopuścić nie mogli.

Xżę F itz-Jam es napisał z Chateau du  T er tre  
na  dniu  11. Stycznia nas tępujący list do  Pana 
Guizota i takow y w  G a z e c i e  F r a n c y i  o- 
glosić kazał:

»M Panie ! W ym ieni łeś  mię Pan  i zaczepi­
łeś z m ów nicy ,  do której nie mam przystępu, 
ab y  się bronić. Pozostaje mi do odpowiedzi 
ty lko droga pism publicznych; a i tu jeszcze, 
przez wzgląd na dzienniki rojalistyczne, które 
na  niebezpieczeństwo Pańskiego zabierania są 
wystawione, slrzedz się muszę p raw  w rześn io ­
w y c h ,  i dla tego z zupełną otwartością i w o l­
nością, charakterowi memu odpowiadającą , w y ­
nurzyć  się nie mogę. Mógłbym cały ciężar 
Pańskiej przeszłości zwalić na Niego! Ale na 
co? P rzecież  na czele  Pańskiem stoją juz w y ­
ry te  niezmazalne ow e słowa wielkiego naszego 
m ó w c y :  Cynizm  apostazyi. W  odpowiedzi
Je g o  danej Panom Richelieu i Ve'rac nagroma­
dziłeś P a n ,  według swego zwyczaju , sofizmów 
m oc niezliczoną. Użyłeś P an  w yrazu  "Szkan- 
dal« mając na oku  pewne przeze mnie w yrze­
czone w y ra z y ;  odważyłeś się powiedzieć, że 
rojaliści o powinnościach sw ych obywatelskich 
zapomnieli. O dpow iedź moja bardzo  jest ła ­
twa. Jeźlim  praw a k ra ju  mego przestąpił, 
czemużeś mię Pan przed trybunał n iczapozw ał?  
Jeszcze jest czas do tego: odważ się P a n ,  a 
jam gotów. Każ mi Pan  stanąć przed dw una­
stu p rzysięg łym i: tam się wytłómaczę. Tam, 
może w  obec potępienia, nie ustanie głos mój, 
a w obce k ra ju  mego powtórzę w y ra zy ,  któ- 
rem w  B e lg rav e -S q u are  wyrzekł.  N ierozsą­
dne Pańskie pogróżki nie potrafią mię ustra- 
szyć. U czyniłem , co mi honor uczynić n aka­
zał. Pan mię do ustąpienia nie spowodujesz; 
P a n  mię nie nakłonisz do powitania tego, czego 
ja powitać nie c h c ę ; nie narzucisz mi poszano­
wania ku  tem u, czego szanować nie jestem wi­
nien. G d y b y  Panu hisforya mej familii znaną 
by ła ,  w iedzia łbyś, że kat tylko głowę naszę 
zgiąć zdoła. Czekam,] P anie ,  i matu honór 
pozdrow ić  G o. Książę Fitz-James.«

P ar tya  legifymistyczna i przeciwnicy un iw er­
sytetu otrzymali w deraonstracyach swoich za­
siłek w O ’Conuellu, k tóry  cotylko, jak  D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  pow iada ,  w ydał pronuncia- 
miento na korzyść Księcia Bordeaux i missyo- 
narzy  apostolskich. Niestety, dodaje dziennik 
ten m iu is te rya luy , O  Connell w w yborze  w y ­
cieczek, które przeciw uniwersytetowi francuz- 
kiemu przedsiębierze, nie ma nawet zasługi w y ­
nalazku; kopiuje on  ty lko pew ne pamfletv,
0 których w tej chwili z pow odów  ła tw ych  de 
zrozumienia mówić już nie chcemy. Podobnież 
nie będziemy się zapuszczali w nieszlachetne 
obelgi,  jakiemi O ’Connell imię Króla F ra n c u ­
zów  znieważa. D osyć  jest o nich wzmiankę 
uczynić. N ad tein wszystkiem mocno się tylko 
li tować trzeba.

— P osępne ,  nieszczęście wróżące pogłoski 
chodziły tu od. dni kilku, które na dzień dzisiej­
szy p rzy  odkryciu  pomnika Moliera niespokoj- 
ności z s trony  studentów  zapowiadały. M ów io­
no, iż studenci różnych fakultetów uniw ersy te­
tu nadzwyczajnie oburzeni byli z pow odu tego, 
ze ich nie wezwano także do udziału w uroczy­
stości tej, mieli się więc zgromadzić na placu 
przed Panteonem i przed szkołą m edyczną, b y  
ztamtąd udać się do znacznie oddalonego miej­
sca uroczystości,  i mimo urzędowego progra- 
matu w yrob ić  soliie koniecznie udział w niej. 
Je s t  rzeczą p ew n ą ,  iż rząd wie dobrze o nowo 
utw orzonych  rewolucyjnych  klubach studentów
1 robotn ików , i ze z nich wyszła niedawno ma­
il ifes tacy a studentów  na cześć P. Laffitte i Be- 
rangera ,  która wywołała  bezprawia i gwałt u- 
czestników przeciw agentom publicznej władzy, 
i skończyła się processem, którego ostatecznym 
rezultatem jest osądzenie liczby pewnej m ło­
dych  tych ludzi na krótsze lub  dłuższe kary  
więzienia. T e  same k lu b y  zapew ne miały na 
myśli i dzisiejszą manifestacyą. — Jakko lw iek  
bądź, władza poczytała za swój obowiązek b v ć  
przygotowaną na każdy  w ypadek  i takie p rzed­
sięwziąć przygotowania, iżby żadne niespodzie­
w ane zajście jej nie zaskoczyło.

P. I s  a m  b e r t  chce, jak się zdaje, mieszać 
się do coraz zapalczywszego sporu  między d u ­
chowieństwem i Uniwersytetem. Mąż ten zna­
n y  jako najzaciętszy nieprzyjaciel Jezu itów  zaj­
muje się obecnie wydanie 'm dzieła, w którem 
mu mniej chodzić będzie o polemikę jak raczej 
o ogłoszenie faktów, przemawiających same 
przez się za autorem. Przyjaciele szkandalu 
mogą po  tej książce obfitego się spodziewać 
żniwa.

Św iat  sa lonow y poniósł w  ostatnich dniach
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dotkliwą slrafę. Pani B e rn a rd ,  w ktore'j pała­
cu zw ykła  się zbierać legitymistyczna szlachla, 
przeniosła się do wieczności. Pom iędzy ró- 
żnemi legatami zapisała także 1 0 0  fr. rocznego 
dochodu dla swej kotki,  które jej mają b y ć  
w ypłacane  tylko za okazaniem świadectwa o 
je j życiu.

Z Orleanville donoszą, że tam p rzy  kopaniu 
ziemi pod  fundamenta zualeziono piękne po ­
piersie rzymskie zm arm uru doskonale w ykona­
ne i dosyć dobrze zachow ane, prócz niższe'j 
części nosa , jak  się okazuje ,  dawno odtrąco­
nej. Ma przytem znaki uderzeń od rydla, nim 
poznano  tę kosztowną s ta rożytność ,  p rzypad­
kiem odkrytą. O b a  uszy są także odłamane 
przez tego, k tó ry  to popiersie znalazł. Ma 
ouo  charakterystyczną twarz która ułatwi p o ­
znanie Cesarza lub G enera ła rzymskiego. P o­
sunięto dalsze kopania w  nadziei odkrycia wię­
cej przedmiotów.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 13.  Stycznia.

Xiqżę Bordeaux opuścił wczoraj wieczorem 
Anglią i udał się do Ostende. P ow odem  tak 
nagłego odjazdu Xięcia , k tó ry  jeszcze p rzed­
wczoraj oglądał w W o o lw ich  arsena ły ,  i miał 
zamiar dalej jeszcze podróżow ać po Anglii, by ła  
wczoraj tu nadeszła wiadomość o niebezpiecznej 
chorobie s try ja  jego Xięcia Angouleme w Górz. 
Xiązę zdecydow ał się więc natychmiast odjechać, 
i wziął ty łko z sobą część z orszaku swego. 
M o r n i n g  P o s t ,  do tychczasow y wierny organ 
francuzkich Legitymistów, zawiera dzisiaj narze­
kania z pow odu odjazdu X ięc ia ,  i mówi, iż po- 
by t jego w  Anglii by ł  szczęśliwym czasem dla 
wszystkich klass towarzystwa. »Szlachta angiel- 
ska« mówi M o r n i n g  P o s t ,  »uznała za rzecz 
niegodną, ażeby miała uważać H enryka  F ra n -  
cuzkiego jako wygnanego zbrodniarza ,  i do- 
sto jny ten X iążę z s trony  swe'j zawsze dow ody  
dawał poszanowania godne'j skromności. Nic 
by ło  żadnego spisko, żadnego sprzysiężeuia na 
Belgrade Square, ale ty lko objawienie moralne­
go przekonania, godne wielkiej rzeczy .« — O ne-  
gdaj na bankiecie danym na korzyść dom u sie- 
rot w  Dublinie O ’ C o n n e l l  znow u  z m ow ą 
** zw yczajnym  duchu  wystąpił. W n ió s ł  toast 
za zerw an ie  Unii i w ynurzy ł  p rzekonanie ,  że 
jakikolwiek będzie w ypadek  processu jemu w y ­
toczonego sprawa Repealów  na tym ty lko sko- 
” y*t». Zresztą uwagi godna ,  jak O ’Connell 
żadnej nie pomija sposobności,  aby  polwarz 
miotać na Ludw ika  Filipa. T ak  i p rzy  tej spo- 
so ności mówiąc o w ychow aniu  w Irlandyi, po­
rów nyw ał system Irlandski z Francuzkim  i do­

m niemany przymus rodziców tamże, »aby dzieci 
sw e bezbożnym  professorom, b ronionym  od  
rządu powierzałi« najokropniejszą nazwał ty ra ­
nią i najszkaradniejszym monopolem, k tó ry  
wszelako tez n iezawodnie obecną dynas lyę  we 
F rancy i o zgubę przyprawi. Natomiast chwalił 
niezmiernie s tarych B ourbonów  i Xięcia B o r ­
deaux, w-ynurzając nadzieję, że dzień nie uale- 
k i ,  w k tórym  prawdziwa t. j. na legitymisty- 
czności polegająca wolność w  F rancy i  p rzy ­
wróconą zostanie i religia z cnotą na tronie k ra­
ju  tego zasiędzie.

S iły  morskie Ameryki północnej składają się 
według urzędow ych  dokumentów z 7 6  o k rę ­
tów w ojennych , to jest: 1 t rzypokładow y okręt 
o 1 2 0  działach, 9 okrę tów  liniowych, każdy
0 9 0  działach, 1 o 6 2  dz., 12  fregat o 5 2  dz.,
1 fregata o 5 0  dz. i 2 o 4 8  d z . , 11 szalup w o ­
jennych  l s z e j  klassy, każda o 2 4  d . ,  3 szalu­
p y  o 2 2  d z . , 5  o 16 dz., 2 o 6 dz., 4 inne 
szalupy w ojenne 1 szej klassy, gotowe do opu­
szczenia warsztatów, 11 brygów  i szonerów  
o 10  dz.,  pomijając inne pomniejsze o k rę ty  
wojenne dla uzupełnienia s łużby m arynark i ża­
glowej. P arow a  m arynarka am erykańska skła­
da się z okrę tów : M i s s  is s i  p i  i P r i n c e t o n  
każdy  o 1 2  dz . ,  F u l t o n  o 8 dz. i N u s h i g a n  
o 6 dz. Ostatni steamer jest żelazny i w tej 
chwili uzbro jony  2 dz. a  l a  P a i x h a n s  64  funt, 
kalibru  i 4 dz. 3 2  funt.; dalej idą s team ery 
w ojenne o 4 i 2 dz. Ten  w ykaz  nie obejm uje 
jeszcze iunych steamerów w ojennych  żelaznych, 
które są na warsztatach. P rócz tego na w ar­
sztatach am erykańskich  znajdują się V e r m o n t ,  
V e r g i n i a  i N e w - J o r k ,  urządzone do przy­
jęcia po 9 0  dział; fregaty S a n t e e  i S a b i n ę  
każda o 3 2  dz., 6 now ych szalup wojennych, 
z k tórych  2 są już  z warsztatu spuszczone, a z 4 
w kró tce  toż samo nastąpi. S tany  Zjednoczone 
posiadają jeszcze t rzy  ok rę ty  o 7 4  dz., k tó re  
po zreperowaniu  wkrótce użyte być mogą.

S ir  Edm und  B race ,  W iceadm irał białej bau- 
d e ry  ( t .  j. bandery  pierwszego r z ę d u ) ,  umarł 
jako dowódzca po r tu  Sheerness.

W  Nottingham, chłop nazwiskiem Hart, 
p rzyprow adzi ł  w tych dniach na targ żonę swoją 
na postronku  i sprzedał ją za 1 szyling (2  złp.) 
innemu c h ło p u , z którym już od kilku lat żyła 
w  bliskich stosunkach. Haniebne to bezprawie, 
k tóre  teraz przecież rzadko się z d a r z a , jest tyl­
ko, jak  wiadomo, wybiegiem pospólstwa, aby  
uniknąć procesu rozw odow ego, z wielkiemi tru ­
dnościami i kosztami w  Anglii połączonego; 
sprzedający, kupu jący  i przedmiot ku p n a ,  już  
zw y k le  naprzód się z sobą umawiają.
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H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 6. Stycznia.

Mówią, ze Izby znów wnet zwołane będą. 
Niektórzy utrzymują, iż Kortezom będzie do- 
zwoloue'm bez przerwy dalej pracować; inni 
znów zapewniają, że po zwołaniu Izb nastąpi 
wkrótce ich rozwiązanie przez ministeryum.

Z d n i a  8. S t y c z n i a .
Panowie Douoso Cortes i Ros de Olano ju­

tro oczekiwani są z powrotem z  Paryża. Mó­
wią, że pierwszy z nich obranym będzie inten­
dentem listy cywilnej. W  skutek wniosku pod­
pisanego przez wszystkich ministrów, Królowa 
postanowiła, iż dekret ogłoszony przez exre- 
gienta pod duiem 26. Paźd. 1841., mocą któ­
rego wypłata w budżecie z dnia 1. Września 
1841 . owdowiałej Królowej Maryi Krystynie 
wyrzeczonej summy, zawieszoną była, cofnię­
tym być ma. Summa wzmiankowana potwier­
dzoną była przez Kortezów, i ściągnięta prze­
mocą ówczesnego regenta. Ambassador fran- 
cuzki posyła powyższy dekret dziś przez oso­
bnego kuriera do Paryża.
Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j ,  d. 8. Stycz.

Dzienniki barcelońskie potwierdzają wiado­
mość o zaszłem w d. 3. t. m. wieczorem niepo­
rozumieniu się i kolizyi powstańców w zamku 
obronnym Figueras. Część powstańców tar­
gnęła się na dowódzców; Amettler i Mortell 
mają być ranni. Nie mamy żadnych szczegóło­
wych wiadomości o powodach zajścia tego, któ­
re  wnet uśmierzonem zostało. Domyślają się, 
iż żołnierze, którzy w tem udział mieli, jeszcze 
przed ratyfikacyą ugody kapitulacyjnej przez 
Królową, poddać się chcieli. W krótce nastąpi 
zapewne oddanie fortecy San Fernando, chorzy 
już ją opuścili.

N i e ni c y.
Z M o n a c h i u m ,  d. 4. Stycznia.

Zaślubiny Arcyksięcia Albrechta, z naszą 
Królewną Hildebrandą, odbędą się dopiero w 
Maju r. b ., a naszego Królewicza Luitpolda 
z  Księżniczką toskańską Augustą, w miesiąc 
później.

Z d n i a  6. S t y c z n i a .
Karty uwalniające od powins2owań w dzień 

nowego roku,  przyniosły tą razą dla ubogich 
około 5000 złr.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 6. Stycznia.

Zdaje się. że sprawa hiszpańska mocno zaj­
mowała w ostatnich czasach gabinet wiedeński. 
Mianowicie bardzo żywe były układy z Frań- 
cyą i większenii dworami włoskiemi. Austrya,

działając wduchu pojednania, oświadczyła go­
towość zezwolenia na zasady przez inne mo­
carstwa ustanowione, przypuszczając, że tako­
we zostaną dobrze w Hiszpanii przyjęte. Nie 
wątpią, że jak tylko nastąpi porozumienie się 
względem przyszłych stosunków Dou Karlosa, 
uznanie rządu hiszpańskiego przez dwór wie­
deński nic dozna już żadnej zwłoki.

Z P r e s z b u r g a ,  d. 12. Stycznia.
Na ostatnich cyrkularnych posiedzeniach 

Stanów, które się wciąż zajmują wnioskiem do 
prawa mającego zapobiedz nadużyciom przy 
oborach komitatowych, przyjęto znaczną wię­
kszością za zasadę, że przekupstwo dotąd tak 
częste w ogóle jest kary godne. Nowy kodex 
karny w miarę tej uchwały rotszerzony będzie.

S z w a j  c a r y  a.
Szwajcarya liczy obecnie 3 uniwersytety, 3 

akademie, 5 liceów, 50 giinnazyów i 10 szkół 
kantouowych połączonych z zakładami przemy- 
slowemi. Oprócz 4 liceów, wszystkie wyższe 
zakłady naukowe należą do relormowanej 
Szwajcaryi; przeciwnie zaś gimnazya i szkoły 
kantonowe rozdzielają się prawie równo na o- 
badwa wyznania chrześciańskie, ze szkół kan- 
tonowych, jedua tylko argowska urządzona 
jest zupełnie na stopę równości. Z katolickich 
zakładów naukowych, tak nazwane kollegitun 
jezuickie u św. Michała w Freiburgu, jest nie- 
zaprzeczenic najliczniejsze; uczęszcza bowiem 
do niego w przecięciu rocznie 4 0 0 — 500 u- 
czniów. W  ogóle zaś wszystkie jezuickie za­
kłady w Szwajcaryi, których jest 5 , liczą nie 
więcej jak 1000 uczniów, z których blisko 
trzecia część jest z krajów monarchicznych. 
W ięcej niż połowie zakładów naukowych prze­
wodniczą albo Jezuici albo Benedyktyni, któ­
rzy uczą i kształcą podług jystemu wieków 
średuich.

I nd y e  Wschodnie .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Grudnia.

Donoszą z Siudu, że w ostatnich sześciu ty­
godniach zawieszone były wszystkie wojskowe 
działania, i choroby tak znacznie się powię­
kszyły, że z 16,000 ludzi, któremi dowodzi 
Napier, tylko 3000 były zdolne do wyrusze­
nia w pole.

Sprawy Pendżabu zostają jeszcze w najwię- 
kszera zainięszaniu. Radszah Gulaub Sing, 
potężny naczelnik górali, przybył z 20,000 
ludzi z Dżumbu do Lahory na pomoc Hira-Sin- 
gowi, którego wojska już dłużej służyć mu 
nie chciały. Obecność tak potężnego wojska 
przywróciła poniekąd posłuszeństwo, obawia-
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n o  się je d n a k ,  a b y  u p o rn e  w o jsk o  n ie  ro z p ro ­
sz y ło  się p o  k ra ju  i n ie  o d d a ło  się w szelk im  b ez­
p raw io m . O iic e ro w ie  e u ro p e js c y , k tó rz y  zo ­
s taw ali p o d  o p iek ą  R u u d ż y t-S in g a ,  o trzy m ali 
w sz y sc y  d y m is sy e , co  się  n ie k a ż e  d o m y ślać  
d łu g ieg o  trw a n ia  p o k o ju . M o cn e  o d d z ia ły  
w o jsk a  ang ie lsk ieg o , p o d  G en e ra łem  H u n te r, 
o b sa d z iły  g ran ice  F iro z p u ru  aż d o  L u d ia n y ; 
siła  icli w y n o si 2 5 ,0 0 0  p ie c h o ty  z  5 0 0 0  jeźd ź ­
có w  i 5 0  działam i.

Rozmaite wiadomości.

Z L e s z n a  "P rzew odnifca  R o ln ic z o -P rz e ­
m y sło w eg o " w y sz e d ł N r. 1 8 . i z a w ie ra : J a k i  
je s t m o ra ln y  p o w ó d , w s trz y m u ją c y  w z ro s t ś re ­
d n ich  g o sp o d a rs tw . —  B lek o tek  g łó w k o w y . —  
S p o só b  n a  w zd ęc ie  b y d ła  ro g a teg o . —  In n y  sp o ­
só b  ła tw ie jszy  na  p o d o b n y  p rz y p a d e k .— O  sp rz ę ­
c ie  siana . —  S p o só b  n ied o jrza łe  k a rto fle  u czy n ić  
zd a tn em i do  je d z e n ia .— S p o só b  p o z b y c ia  z d rze ­
w a  m ró w ek  i gąsienic. —  S p o so b y , za  po m o cą  
k tó ry c h  p rzy sp ie sza  się  k ie łk o w an ie  s ie w u , 
w zm acn ia  ro ś lin y , i z a p o b ie g a  p rz y te m  zn iszcze­
n iu  p rz e z  o w a d y  rz e p a k u  i rz ep ik u . —  O  n ab ia le  
(d a ls z y  c iąg , z  ry su n k ie m ). —  K itt n ie p rz e p u -  
szcza jący  w o d y , d o  u ż y tk u  n a  d a c h y  z d a ­
c h ó w k i, i t. p .

Ż O Ł N I E R Z , K R Ó L  i Ż E B R A K .
( D z i w n e  przjgoily  życia ltaroua N e u h o f . )

(C ią g  d a lszy .)

G d y  z  sp o k o jn ą  tw a rzą  i na leżną  po w ag ą  
w szed łem  d o  sali, g łuche  szem ran ie  ob ieg ło  m n ie  
d o  k o ła ,  a  w szy stk ich  sp o jrz e n ia  b y ły  z w ró ­
co n a  na  m nie. D u n in em  ok iem  o d p a rłem  w zro k  
w y z y w a ją c y  i jed n em  sk in ien iem  rę k i s p ra w iw ­
sz y  u c iszen ie , głosem  u ro c z y s ty m , n a k a z u ją ­
c y m , rzek łem  (e s ło w a : "Z g ro m ad zen ie  to  jes t 
je d y n ie  dla d o b ra  K o rsy k i zw o ła n e ; p rz y b y l i­
ście tu ,  ab y śc ie  o  losie  sw o ich  b ra c i ro z s trz y ­
gali ! t t  S ło w a te  sp raw iły  o d p o w ie d n y  sk u tek , 
uw aga s łu ch aczy  sta ła  się w ięce j u ro c z y s tą , a 
ja  k o rz y s ta ją c  z tego  u sp o so b ien ia , zacząłem  
sk re ś lać  stan , w  jak im  p rz y  o b ję c iu  k ró lew sk ie j 
w ład zy  k ra j zasta łem . W sp o m n ia w sz y  p o k ró tc e , 
jak i m iałem  u d z ia ł w o sw o b o d z e n iu  ich  o jc z y ­
z n y  z  w ięzów  n ie w o li , p rz y w o ła w sz y  im w  p a -  
niięć  p rz y s ię g ę , k tó ra  n a ró d  c a ły  z  w łasnego  
z ło z y ł m i n a tc h n ie n ia , tem i s ło w y  w iod łem  
sp ra w ę  m o ję ; „ C ó ż  b y ło  losem  w aszy m , g d y  
p o ś ro d k u  w as s tan ą łem ?  O to  b łąka liśc ie  się po  
p u s ty n ia c h  gór w a sz y c h  b ez  w sze lak ie j p o m o ­

c y ;  —  G e n u e ń c z y k o w ie  b y ii p anam i w aszy ch  
m iast i w a ro w n i; n ad a rem n ie  żądaliście  zaso ­
b ó w  ży w n o śc i i b ro n i ;  jam  w as w  to  w szy stk o  
z a o p a trz y ł, jam  p o k o n a ł w aszych  n iep rzy jac ió ł, 
jam  o d e b ra ł im  w asze  m ia s ta , jam  o d b u d o w a ł 
s ie d z ib y  w asze . N a  p ó ł d z ik a , k a rn o śc i n ie -  
zn a jąca  o tacza ła  m nie h o rd a , ja  zm ieniłem  ją  
w  p o słu szne  w o jsk o . Z y c ie  w asze  b y ło  k a ż d e j 
chw ili o d  b a n d y tó w  z a g ro ż o n e , jam  w  o d p ó r 
im  p o s ta n o w ił k a rz ą c e  sąd y , a m iasto  z a b ó jc z e -  
go  s z ty le tu ,  kazałem  św ię tem u  m ieczow i u s ta w  
w sze lk ą  ro z trz y g a ć  sp raw ę . K ra j w asz  sz a r­
p a ła  k rw a w a  n ie z g o d a , ja  nadałem  n a leżne  u -  
s taw o in  u sz a n o w a n ie , k tó re  je s t je d y n ą  p u b li­
c zn e j w o lu o śc i ręk o jm ią . J a  o tw o rzy łem  ź ró ­
d ła  h a n d lu  i p rz e m y s łu , ja  o budz iłem  d la  w as  
w spó łczuc ie  ca łe j E u ro p y , ja  zn iw eczy łem  n ik ­
czem ne  zam iary  i ta jn e  in try g i w ro g ó w  w aszy ch ! 
A  te ra z ,  k ied y m  się po  w as sp o d z iew a ł w d z ię ­
c z n o śc i, w y  d a jec ie  słuch  p o tw a rz o m  n ik c z e ­
m nych  n ie p rz y ja c ió ł m o ich , n iw eczy c ie  m o je  
g o rliw e  u s iło w au ia?  W e  m nie ch cec ie  w idz ieć  
ź ró d ło  w aszego  n ieszczęścia  i c ie rp ie ń  w aszy ch , 
w e  m nie o k ru tn e g o  ty ra n a ?  —  A chcecież  w y  
w ied z ieć  p raw d z iw eg o  sp ra w c ę  wasze'j n iedo li, 
chciec ież  w y  p o zn ać  ty r a n a , k tó ry  d la  w as je s t 
n a jb a rd z ie j n ieb ez p ieczn y ?  O to ,  w y  sam i n im  
je s te śc ie , w y , k tó rz y  się n iezgodą  w aszą  m ię­
d z y  so b ą  k rw a w o  n is z c z y c ie !  T e n ,  k tó rego  
n ien aw id z ic ie  i o  k tó reg o  g łow ę się d o p o m in a ­
c ie , s to i te raz  p rz e d  w am i, a b y  w am  o k a z a ł 
ob licze  p ra w d y . W a s z e  p rz en iew ie rzen ie  się 
u w a ln ia  m nie od  m o je j p rz y s ię g i; o d d a ję  w am  
w aszę  k o ro n ę , o d b ie rzc ie  ją  so b ie , ja  się  je j 
z rzek am  u ro czy śc ie ."  T o  rz e k łsz y  p o łoży łem  
k o ro n ę  p rz e d  s o b ą , a  g łuche szem ran ie  ro z le ­
g ło  się p o  sali ; c a łe  zg ro m ad zen ie  n ie  m ogło 
p rz y jść  do  sieb ie  z  zad z iw ien ia . »A  teraz  w ięc  
o b y w a te le  K o r s y k i ,"  do d a łem  p o  chw ili, „ n ie  
jestem  ju ż  w ięce j w aszym  k ró le m , te raz  w id z i­
cie w e m nie m ęża , k tó ry  b y ł  w aszym  szcze ry m  
p rz y ja c ie le m , i k tó ry  tak im  nadal p o zo stan ie , 
n a  d o w ó d  czeg o , d a je  o n  w am  t? o s ta tn ią  r a d ę :  
"N iezgoda  jes t ź ró d łem  w aszej n iedo li. J e ź l i  
ch cec ie  b y ć  p o tężn y m i i w o ln y m i, n iech ż e  je ­
d n o ść  zespo li p rzec iw  w rogom  s iły  w a s z e ! A  
te ra z  b y w a jc ie  z d ro w i, dziś je szcze  w as  o p u ­
sz c z ę , je d n a k ż e  i w  o d d a len iu  b ę d ę  się  sta ra ł 
w am  b y ć  p o ży tec zn y m , a w  szczęśc iu  w aszein 
z n a jd ę  m o je  w łasn e ."  T y c h  s łów  dom aw iaiąc , 
zaczą łem  zchodzić  z try b u n y , g d y  o to  ze w szy ­
stk ich  s tro n  o zw ały  się p rze raź liw e  g ło s y : «N ie, 
n ie !  P ozostań  z n a n u ! B ądź  naszym  jak  d o tą d  
o jcem ! N iech  ż y je  nasz  k ró l T e o d o r ! "  Ś ró d  
ty c h  o k rz y k ó w  c a łe  zg rom adzen ie  o to czy ło  tr y -
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b u n ę ,  n ie p o sk ro m io n a  ra d o ś ć ,o p a n o w a ła  w sz y ­
s tk ich  u m y s ły !  C iż  sam i lu d z ie ,  k tó r z y  m oże  
lia m nie  sz ty le ty  p r z y n ie ś l i , śc iskając m oje  k o ­
la n a  zaklinali m n ie ,  ab y m  p r z y  n ich  p ozos ta ł  i 
c h c ia ł  sob ie  z a s łu ży ć  na  imię z b a w c y  K o rsy k i .
A  ja ,  k tó r y  ju ż  m n iem ałem , że sk łada jąc  k o r o ­
n ę ,  u jd ę  złow ieszczej w ró żb ie  lo su  m e g o ,  u -  
s łu ch a łem  z n o w u  ta jem nego  p o d sz e p tu ,  k tó ry  
inn ie  w  p r z e p a ś ć  p o c iąga ł ,  i z n o w u  rzek łem  
ś m ia ło :  uN iechże  i ta k  będz ie  ! Z ostanę  z w am i 
d ła  w asze j o b r o n y  i uszczęś liw ien ia  w aszego!

U n ie s ien ie  rad o śc i  b y ło  o dp o w ied z ią  n a  sło­
w a  m oje .  W t e d y  oznajm iłem  zgrom adzeniu , 
ż e  d la  p rzysp ieszen ia  p rz y o b ie c a n y c h  posi łków , 
n a  jak iś  czas o dda lić  się muszę. W s z y s c y  p r z y ­
sięgli mi n a u o w o ,  że p o d  m o ję  n ie o b e c n o ść  p o ­
z o s ta n ą  mi w ie rn y m i.  O d d a łe m  w ięc  w ładzę  
in o ję  w  rę ce  se jm u  i m iano w ałem  zacnego  Paoli 
p r e z y d e n te m .  P o czem  w  to w arzy s tw ie  ca łego  
z g ro m a d z e n ia  uda łem  się d o  p o r tu ,  g dz ie  już  
n a  m n ie  o k rę t  oczek iw ał .  Z e  łzami w  o czach  
uśc iska li  m nie  nacz e ln icy  n a r o d u ,  a  g d y m  o d ­
b i ł  o d  b r z e g u ,  u jrza łem  n iep rze l iczo ne  t łu m y  
l u d u ,  k tó r e  k lęcz ąc  w y c iąg a ły  k u  m nie  ram io na  
i w o ła ły  z  całej p i e r s i : >> N iech  ży je  n asz  k ró l  
T e o d o r ! —  O b y  ry c h ło  d o  sw oich  p o w ró c i ł  
d z i e c i !«

O d  tej chw ili  u czu łe m , że los p o łączy ł  mnie 
n a z a w s z e  z losem tego n a ro d u .

G e n u e ń c z y k o w ie  d o w ie d z ia w sz y  się o  m o-  
je'in o d d a len iu  się z K o r s y k i ,  zaczęli rozs iew ać  
w ieśc i  : żem  uszedł p rzed  g n iew em  ro z ją t r z o ­
n y c h  m ieszk ań có w . —  T o  b ezcze lne  k łam stw o 
w y w o ł a ło  na m o ję  s t ro n ę  tern w iększą  g orl iw ość  
d e p u to w a n y c h .  N a  p ie rw s z e m  z a raz  zg rom a­
d z e n iu  o ś w ia d c z o n o : iż k a ż d y ,  k l o b y  d o rad za ł  
w c h o d z ić  w  u k ł a d y  z G e n u ą ,  m a  b y c  j a k o  
z d ra jca  k r a ju  n iezw łoczn ie  śm iercią  u k a ra n y .  
P o cze m  p isan o  u rz ę d o w y  d o k u m en t ,  p o d  dniem 
1 .  G ru d n ia  nas tępu jące j  t r e ś c i : »Ze K o rsy k a n ie  
p o s ta n o w i l i  i n ada l  T e o d o ro w i  k ró lo w i  sw emu, 
r ó w n ie  ży cz l iw y m i jak  i w ie rn y m i p o z o s ta ć .« 
L e c z  n ie  poprzes ta l i  n a  s a m y ch  ty lk o  o św ia d ­
c z e n ia ch ,  chcieli j e  d o w o d a m i tw ie rd z ić :  p r z e d ­
sięw zię li  w y p r a w ę  w o je n n ą ,  obiegli A lca jo la ,  
i spalili w szy s tk ie  w ło śc i ,  k tó r e  się G e n u e ń ­
c z y k o m  p rzy ch y lu em i o kaz a ły .

( Dalszy ciąg nastąpi,)

Z ł o t e  w e s e l e .  —  "W  S z k o c y i  z a m o rd o w a ł  
n ie d a w n o  841etni starzec s w o ję  851etnię po ło ­
w icę  w  m ałżeńsk ie j  k łó tn i ,  k tó r a  z tąd  pow stała ,  
ze  o b o je  n iem ogli  się zgodz ić ,  j a k  u ro czys to ść  
złotego w ese la  o b c h o d z ić  mieli.

U  E r n e s t a  G t i n t h e r a  w  L eszn ie  i G n ic -  
źuie w y s z e d ł ,  u  Braci Sc ller li. w  P o ­
znan iu  i p o  w sz y s tk ich  księgarniach k ra jo w y c h  
i zag ran icznych  jes t  d o  n a b y c ia  P o r t r e t  M a r ­
c i n a  D u n i n ,  A rc y b is k u p a  G n ieźn ieńsk iego  i 
P o z n a ń sk ie g o ,  r y t y  na stali.
N a  p ięk n y m  chińskim p a p ie rze  l Z ł p .  czyli 5 sg r .  
N a  p ięk n y m  w e l in o w y m  p a p ie rze  . . . .  2 ^  sgr.

D O B R O W O L N A  P R Z E D A Ż .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u ,  

dnia  13. S ty czn ia  1841. r .

N ie ru c h o m o ść  tu  n a  p rz ed m ieśc iu  S w .  M a r -  
c ińskiem  p rz y  u l ic y  P o d g ó rn e j  p o d  liczbą  180. 
leżą ca ,  d o  D an ie la  L u d w ik a  S c h i l d n e r a  In ­
s p e k to ra  b u d o w n ic z e g o  i m ałżonk i je g o ,  d o  K a ­
ro la  F r y d e r y k a  S ch i ld n e ra  kupca ,  S am ue la  F r y ­
d e ry k a  S ch i ld n e ra  m u la rz a ,  te raz  jego  s u k c e s - 
s o r ó w ,  i d o  Amalii K a ro l in y  z S ch i ld u e ró w  z a ­
m ężne j  za  M u l le rem  R e n d a n te m  d e p o z y ta ln y m  
na leżąca ,  i p o d łu g  taxy ,  k tó r a  w raz  z  w y k a z e m  
h ip o te c z n y m  i w a ru n k am i p rz e d a ż y  w  R eg is t ra -  
tu r z e  p rz e j rz a n ą  b y ć  m o ż e ,  n a  22,934 T a la r ó w  
18  sgr. 4  fen o ta x o w a n a ,  będ z ie  8v d a lszym  te r ­
m inie  l i c y ta c y jn y m

d n i a  15 .  M a r c a  1 8 4 4 .  r. 
o  godzinie  l i t e j  p rz e d  p o łu d n ie m ,  k tó r y  się w  
m iejscu  p os ied zeń  p o d p isan eg o  S ą d u  o db ęd z ie ,  
d ro g ą  su b h a s ta cy i  p rz e d a n ą .

P o d łu g  ta x y  sąd o w e j  z  dnia  12. P aźd z ie rn ik a  
1841. zo s ta ła  w a r to ś ć  m a te ry a łó w  n ie r u c h o m o ­
ści rze czo n e j  na  15,666 T a l .  6  sbgr .  8  f e n . , a 
i lość  d o c h o d ó w  na 30,203 T a l .  w y p o ś r o d k o w a -  
ną. —  L ic y ta  tak  na  ca łką  n ie ru ch o m o ść  w sp o -  
m n io n ą ,  jak o te ż  na  p o je d y ń c z e  części o n e jż e  
p rz y jm o w a n e .  —  T y m  ko ń cem  n ie ru ch o m o ść  
r z e c z o n a  p o d łu g  p lan u  s y tu a c y jn e g o ,  k tó r y  w  
R eg is t ra tu rz e  nasze j  p rz e j rz a n y m  b y ć  m oże, n a  
t r z y  o d d z ie ln e  p a rce le  p o d z ie lo ną  zo s ta ła ,  k tó ­
r y c h  taxa także w  R e g is t ra tu rz e  p rz e j rz a n ą  b y ć  
m oże.

B. B o s c o  s z a n o w n e m u P n b l ik u m  ma z a sz c z y t  
p o k o rn ie  d o  ła sk aw e j w iad o m o śc i  donieść, lako  
n a  sw e j  p o d ró ż y  d o  B er l in a  w  dn iach  26. S t y ­
czn ia ,  28. S ty cz n ia  i 30. S tyczn ia  r. bież. t r z y  
p rzed s taw ien ia  magii E gipskiej w  te a t rze  n in iej­
s z y m  miejskim d o  dan ia  zaszczy t  mieć b ę d z ie .  
B liższe  s tosunk i  o k a ż ą  awisze. B i l le ty  w  dzień  
u kaszte lana  te a t ru ,  o d  6 te j  g o dz iny  zaś  w ie c z o ­
re m  u k a ssy  sp rz e d a w a n e  b ęd ą  

P o z n a ń , d n ia  21. S ty c z n ia  1844.

N a  p ie rw szą  h ip o te k ę  g ru n tu  tu  w  m ie jscu  p o ­
ło ż o n eg o  5000  T al.  w y p o ż y c z y ć  chcą cy ,  z e c h c e  
się zgłosić u  k u p c a  B i n  d e r a  p r z y  R y n k u  p o d  
N u m e re m  82.

O n  desire  p la c e r  u n e  D lle  Suisse s a ch an t  p a r -  
fa i tem en t  l e  f r a n ę a i s  e t  1’ a n g l a i s ,  l e  a e s -  
s in ,  la  p e in tu re ,  1’h is to i re ,  la  geog raph ie ,  les 
o u v rag es  a 1’aiguilles e t  d ’a g rem en t:  s’a d re s s e r  
A. K .  chez  M r,  C .  M e y e r .  F r ie d r ic h s -S tr .  N>. 
28. Poseu .


